
Cena zł. 5 Ckał&a. (HteS&owa •11ZCZOD• 17czanem. W hołdzie 
wielkiemu pisarzowi 
- rewolucjoniście 

l 
Cała Kopenhaga czciła. wczoraj 80-le-

cie urodzin \\ielkiego plsarza i rew<ilu 
cjonisty duńskiego . ?IIarl:ina Aleksan
dl·a Nexoe. Wśród pirzybyłych przemawia 
ło wielu delegatów zagra:nicznych, mię
dzy innymi delegat Polski Jarosław 
Iwaszikiewicz. 
Związek pisarzy radzieckich wystoso

wał do Martina Al. Nexoe telegt·am gra tu 
lacyjny, w którym stwierdza, że pisarze 
radzieccv wys.oko cenią wielki talent, od ------:"------------------------------------------ii------·• danie sprawie pokoju i paTtii komuni-

ROK IV. ŁODż„ WTOREK 28 CZERWCA 1949 ROKU Nr 175 (1187) styczne.i wielkiego pisarza duńskiego. 

zarne chmury nad Anglią 
Konflikt marshallowski pogłąb ja sią. - Mnożą się strajki. - Krach na giełdzie trwa 

Wall Street deleguje Harrimana ,,z odsieczą•• 
Wyznaczone na poniedziałek 27 bm. posiedzenie nadzwyczajne gabinetu bry

tyjskiego odroczcne zostało w ostatniej chwili na czas nieokreślony. 
Na posiedzeniu tym miał min. Cripps wystąpić o oficjalne poparcie przez rząd 

brytyjski swego stanowiska na konferencji paryskiej, która odbędzie się w środę, 
dnia 29 bm. 

W pDn.iedzialek 27 bm. wylądował na 
lotnisko lond}'·ńskim HARRIMAN. Przy 
jazd jego p°"Zostaje w ścisłym zwii,.zku 
z pcsiedzeniem minisłiów finansów kra 
tów marshallows.kich, które odbędzie się 
29 bm. w Paryżu. 

a części strajkujących maryna,rzy groziło zwol
nienie, 

N a giełdzie londyńskiej trwa w dalszym 
ciągu gwałtowny spadek kursów papie
rów państwowych. Drobni posiadacze tych 
papierów starają się sprzedać je jak naj-

prędzej. Równocześnie coraz poważniej
sze r-0zmiary przybiera wycofywanie osz
czędn<iści z państwowych książeczek osz
czędnościowych. 

W ciągu ostatnich paru mięsięcy pań
stwowe papiery wartościowe spadły ogó
łem o pół miliarda funtów. W tygodniu 
kończącym się 18-go czerwca, suma wy
cofanych wkładów przewyższyła o 2.016 
tysięcy funtów sumę nowych wkładów 
oszczędnościowych. 

Agem:ja I<eutera donosi, że wędrujący 
ambasadOr planu Marshalla - Harri 
man odbył konferencję z brvtviskim mi
nistrem skarbu Crippsem na temat euro 

,,Nie chcemy wojny z Vietnameml'' 
pejskich zagadnień finansowych. Francuzi manifestują przeciw imperialisty

cznej polityce rządu 

* * * Okres ostatnich kilku tygodnl, w którym 
odbywają się doroezne konferencje związ· 
ków zawodowych, dowiódł, że niemal cała bry 
tyjska klasa robotnicza odrzuca politykę za
nu·ożenia płac i występuje z żądaniem zasa
dniczej ich podwyżki. 
Długą listę rezolucji, domagających się pod 

wyżki płac, zakoń02:yła uchwała powzięta 
przea: związki mechaników, obejmujące 3 mi 
liony robotnilców. 

Sytuacja na kolejach brytyj~kich gwałtownie 
się zaostrzyła. Przewic1uje się, że w dniu 4 lip 
ca na całym terenie W. Brvtani.i kolejarze, bro 
niąc swy~h praw, rozpoczn·ą prowadzenie a,k

Strajki i akcje protestacyjne, jakie mialy 
miejsce w ostatnich tygodniach, wyrażają na 
stroje robotników brytyjskich, którzy tracą 
zaufanie do rzadu Partii Pracy. Dzicki ich 
wysiłlrnm produlrnja wzrastała, lecz polity
ka uzalefuienia gospodarczego od Stanów Zje 
dnoczonych, powodująca. rezygnowanie z 
rynków zbytu w Europie wschodniej - zm:u 
nowała wysiłek klasy robotnie.zej. PonacUo 
rząd brytyjski uzyskał aprobate prawicowe
go kierownictwa zwią7.ków zawodowych na 
prowad2enie polityki zamrożenia płac w za
mian za obietnicę, Iż przez stabilizację cen 
i obniżkę kosztów utrzymania WT.rośnie war 
tość realna płac. Zobowi~ań tych jednak 

W tych dniach odpłyną.I z 1\ta.rsylii trans port 2 tysięcy żobtierzy francll!-kich na woj- rzą<1 nie wylrnnal. 

cji „praey zwolnionej". 
nę w Indochinach. Wysyłanie posiłków do In docbin budzi coraz to nowe protesty irancu- Dane statystyczne wykazują, że wydajność 

Onegdaj koleja.rze odrZucili no1S1e prcipOZy
cje zarzą-Ou kolei. Propozycje te w odpowiedzi 
na żądanie kolejarzy podniesie.nia płacy tygo
dniowej o 10 F?.v-lingów wi;z,vstkim praco:wni· 
kom, zaoferowały tylko 3 szylingi 1 to jedvrue 
pracownikom najniżej uposażOnym. Oferta ta 
została przyjęta z oburzeniem przez 1.500 ]:!'kal 
nych związków kolejarzy reprezentujących pół 

, kiej ot>int publirnej. produkcji na jednego robotnika wzrosła od 
Ostatnio doszło w La. Rochelle do znamiennej manifestacji z okazji uroczystości od- rolm 194'7 o 8 proc. W tym samym okresie 

znaczenia tego miasta krzyżem wojennym. W chwili, gdy przedstawiciel armii generał Re- koszty utrzymania wzrosły o 11 proc. 
vers zamierzał wygłosić przemówienie, publiczność poczęła wznosić okrzyki. żądające •ta- Komentując sytuacje na froncie pracy, po
·onczenia ojny w Indochin eh. RMrZu au e nea- eał -dzień ułcrtki domawały ~ię poko- sel ·-Ołllu ktycmiy Galłaeber na- łamach ,Dal 
ju z Vietnamem. ly Worker'' stwierdza, iż powodem stnjków 

„Liberatioń'l ogłasza okólnik gen. Reversa w S'J)rawie rekrutacji skazanych przez sąd robotnil[ÓW w Wielkiej Brytanii była E.prawa 
kolaborantów do korpusu ekspedycyjnego w lndochinaclt. Ulb:iał w korpusie ekspedycyj plac i warunków pracy oraz obawa przed 
nym ma za.pewnie Im rehabilitację. bezrobociem. 

miliona, p1·acO'Wllików. 11-llll-llll-llli-1111-llll-llll-1111-lll-IUl-1óll-ł!l-llll-111-lll-1111-!llł-llll-1111-llll-llll-1111-llll-ll 
We wtl}rek odbędzie się w Londynie specjal 

~~d~~n!~;~n~~a wfe~~g:!f;;a~~ą~~~:;~~ s~Tz:~ z a kr ew tys·1 ~cy po I a ko' w dzie proklamowania strajku kolejowego. 

~!?;l~:~:;~:;s~~e~~;J:t~~~~~ · ' 
oszukać przedsiębiorcy żeglugowi. Sytuacja k b h k. h 1 b ł h 
jest naprężona. Odbywa.ją się li~zne wiece robo rew Q aters ie ecz 0 a amuconyc powstańców warszawskich tnicze. Pikiety strajkujących marynarzy kana-

dy~i~~~ha, ~~;;r~f~~~~i~'.m~ksza się cora,z bar ponoszą odpowiedzialność łotrzy sanacyjni, sługusi hitleryzmu 
dziej. Wynosi ona obecnie Olkcło 3-ch tysięcy. 
Przewiduje się jednak, że w najbliżs~h go
dzinach stra,jkować bę:!.zie około 8 t;,rsi.ęcy ro
botników. 
Wła3ciciele 11tatków kanadyjskich złamali zo 

bll'Wiązania dane ma,ryna,rzom. Na podstawie 
tych zobowiązali załogi statków kanadyjskich, 
przebywających \v Londynie, zgodziły się na 
powrót do pracy. Gdy jednak uj.i,wniło siQ oszu 
stwo - wznowiły strajk. Przedsiębiorcy kana
dyjscy odmówili mianowicie wycofania załóg 
łamistrajkowych, przeszmuglowanych na sta.tki, 

W siódmym dniu procesu Doboszyńskie 
go mjr. Nowiński zeznał, że generał Sikor
ski, zawierając pakt ze Związkiem Radzie 
ckim, zwracał się kilkakrotnie do Sosn
kowskiego z prośbą o poparcie jego akcji. 
Za każdym razem generał Sikorski spoty
kał się z odmową. Nic w tym dziwnego 
dla każdego, znającego linię polityczną 
Sosnkowskiego. Nie dziwił się również 
mjr. Nowiński, który <>powiedział sądowi, 
że we dworze, zakupionym w Poznańskim 

1111111111.11.1rn111.1urn.1.11111111M1urn1n11 przez So~mkowskiego w czasie, gdy był 
BUDOWA NOWEJ BURSY W ŁODZI. ministrem spraw wojskowych, pan gene-

Zarzą.ci grodzki Towa1·zystwa Bm·s i rał zatrudniał bonę do dzieci Niemkę, któ~ 
Slypenrłiów przystę.pil do budowy hur- ra pokój swój w mieszkaniu Sosnkowskie 
sy dla słuchaczy km·su przygotownw- go przyozdobiła wielkim portretem Hit

* * * 
ezego na wyższe uczelnie. Burf'a posia- lera. 
dać będzie nowoczesne urządzenia i JJO-j 
mieści ponad 250 studentów. Akcją zbrojną w kraju kierował VI od-

Czy miasto asze zwyci ly? 

Łódzkie „trójki murarskie„ 
atakują dotychczasowe osiągnięcia krajowe 
Łódź wystartowała do zaszczytnego 

współzawodnictwa na odcinku budowni
ctwa mieszkaniowego. Po wspaniałym 
zwycięstwie naszego najlepszego przodow 
nika murarskiego Hawrysiaka, który jak 
wiemy pobił rekord Polski w pracy syste
mem trójkowym, w dniu wczorajszym rn 
szyły roboty na Starówce. 

Dwa zespoły murarskie, pracujące sy
stemem trójkowym, a więc: murarz Bro
nisław Kurzawa oraz podręczni Józef Wy 
socki i Stefan Kramek, oraz murarz Sta
nisław Bielecki wraz z podręcznymj Igna 
cym Gałką 'i Stefanem Walczewskim 
przystaoili wczorai rano do nr;irv nad b1l 

dową osiedla mieszkaniowego dla robotni 
ków zaplanowanego przez ZOR. 

Dzisiaj zaś przy zbiegu ulic PiQtrkow
skiej i Brzeźnej, na terenie budowli Do
mu Związkowego „trójka" murarska Wa
cława Lesiewicza oraz podręcznych Hen
ryka Zygmunta i Stanisława Pawlaka 
przystąpiła do pracy nad ustanowieniem 
nowego rekordu murarskiego w systemie 
trójkowym. Zarówno murarz kierujący 
ob. Lesiewicz, jak i jego pomocnicy są 
pełni nadziei, ii dzień d:.>:isiejszy przynie
sie im wynik pracy lepszy, n?ż osiągnięty 
kilka dni tP.mn nT:zei Hawry~iaka. 

dział S;z;tabu Głównego w Londynie. Jak 
wyjaśnił mjr. Nowiński, oddział VI został 
całkowicie opanowany przez oddział II, w 
którym roiło się od agentów hitlerow
skich. Oddział II posiadał swoich ludzi w 
Polsce. Generał „Grot"-Rowecki domagał 
się podporządkowania ich komendzie sił 
zbrojnych w kraju. Jak wiadomo, generał 
„Grot" w tajemniczych okolicznościach 
wpadł w ręce niemieckie. Jego miejsce za
jął Bór-Komorowski ze swoim szefem szta
bu Pełczyńskim, starym sanacyjnym dwój 
karzem. Londyńska „dwójka" opano\vała 
sytuację całkowicie, nie tylko na emigra
cji, ale i w kraju. 

• • • 
Mjr. Nowiński zapytał w roku 1945 Bo-

ra-Komorowskiego w Londynie, czy wie
dział będąc w kraj u, że dziewięćdziesiąt 
kilka procent dróg z zachodu do Polski 
znajdowało się w rękach niemieckiego 
agenta Żychonia. - „Cóż z tego - odparł 
Bor beztrosko - przecież wszyscy kurie
rzy i tak do mnie dochodzili". Czegóż in
nego można było się spodziewać po Borze
Komorowskim, który pchnął Warszawę w 
otchłań nieszczęść, a sam poza plecami 
wakzących i oszukanych przez niego lu
dzi wdał się w pertraktacje z SS-Ober
gruppenfiihrerem Von dem Bachem. 

* :t: * 
Szefem sądownictwa i prokuratury 

wojskowej na emigracji był znany 
endek pułk. Szurlej. Jemu to mjr. No
wiński ZAMELDOWAŁ O TYLU, ŻE 
W WYWIADZIE POLSKIM DZIAŁA 
SZAJKA AGENTÓW NIEMIECKICH, 
że Żychoń jest hitlerowskim szpie
giem i że za jego robotę oraz bestial
stwa szalejące w kraju, odpowiedział 
ni są również -pułkownicy JUajer, Ga
no i Mitkiewicz-Żółtek. SZURLEJ 
UDAWAŁ POCZATKOWO. ŻE JEST 

PRZERAŻONY STRASZLIWĄ PRAW 
DĄ. PÓŹNIEJ JEDNAK UCZYNIŁ 
WSZYSTKO, ABY SPRAWĘ ZATU
SZOWAĆ. 

Jakie były konsekwencje meJdun· 
ku? MJR. NOWIŃSKIEMU WY'IO
CZONO PROCES O ZNIESł,A WIE
NIE, który toczył się przez trzy mie
siące i zakończył się SKAZANIEM 
NOWIŃSKIEGO NA TRZY TYGOD
NIE TWIERDZY ZA„. NARUSZENIE 
DYSCYPLINY WOJSKOWEJ, czym 
przecież POTWIERDZONO SŁUSZ· 
NOSC ZARZUTÓW. Mimo to szajka 
age tów niemieckich POZOSTAŁA 
N. WOLNOŚCI i piastowała nadal 
wysokie stanowiska w polskich siłach 
zbrojnych na zachodzie. 

* * * Na poniedziałkowej rozprawie przeciw-
k.o Adamowi Doboszyńskiemu przewinął 
się przed sądem korowód świadków z któ 
rymi r<?zmawiał <>skarżony po przyjeździe 
do kr?JU: Był wśród nich „delegat rządu 
londy~s~1ego na okręg krakowski", i jed
noczesme urzędnik „Caritas" - Pszon, 
był i starszy asystent Uniwersytetu przy 
katedrze prawa kanonicznego a zarazem 
sekretarz zarządu warszawskiej sodalicji 
inteligencji męskie.i - Redke. · 
Doboszyński w zeznaniach podkreślał wie 

lokrotnie, że informował się u swoich roz
mówców o sytuacji w kraju. świadkowie 
uzupełnili zeznania Doboszyńskiego, stwier 
dzaJąc zgodnie, że roztaczał on przed nimi 
sz~roką koncepcję „l\Uęth:ymol'Za". Tu 
w1ę~ ~ależy szukać celu pl'Zyjazdu Doho
szy~sk1ego do Polski. L:cząc na wybuch 
WOJn~ w 1948 roku, oskarżony przyjechał 
organizować wrogów Polski J,udo · 
Związku ~adzieckiego, przyje('h 
stu organizować dywerfie na r. 
saskich imueriałistów. 

• 



• 
Do c M. O. JÓZBF: Jeżeli wpłacił ł'an kaucję 

obe.imu.iąc mieszkanie jako sublokator. to z 

I chwilą wyprowadzenia się Pana właśc:cicl 

A • m':szkania obowiązany jest Panu całą k:m-

~r JS 1aC I I cję zwrócić, o ile nie poczynił P<>n a corto 
1- • • • d .

1 

tej kaucji jak:chś zadłuże1i. Gdyby Pan pod'..lł otnik Zw. ·adzi cki umoiliwiajq ro 
śniejszych zdobyczy • z nasnowocz 

• .o~ok robotniczy<·h klubów i pałac ów kultury istnieje w ZwiRzku Radziec-
kuu siec . tz~ · Don~ó'"'. Techn.i ki, które od ąrywają wriżną r lę w techrueznym wy

kszt~łcemu i wym1an;e d9świadcuń pnm :ędzy inżynierami, terhnikami lł robotni
kanu. W doma~h ty~h oqb~·wają się c~ęsto rozmaite odczyty i nowatorzy , znajdu.i'l 
tu s~aranną opiekę 1 pomoc. Oo jednyrh z największych Domów Techn'ki w ZSRR 
nalezy Dom Leningradzki. 

naUKI . I wae 'WU sprawę do sądu. opierając się na tym, co 
!!Jo V nam Pan napisał. mJże on liczyć na pozytyw 

rzcniu wystawy wyclaje mu się niedon;ecz ne załatwien:e jego skargi. 

nością. ' • • * 
Chł k abr · ,., I J. K. z Lll\'L\NOWSU.:lEGO: Szkoły detek-

· ~ opa z, _ał ze sobą rysun~i Lch: t.ywów u nas nie ma. Może jednak poinfornn 
n_k~ne apa.ratt~ i po pewnym czasie powro je się Pan brżej co do tego w Kom2:-id3ie 
cił I opow1edz1ał, że na jegl} wniosek prz.y , Miejskiej M. o„ ul. Jaracza 21. 
ji;to w fabryce clo realizacji tani sposób ' * * • 

Na wspaniałym Prospekcie Newskim w usług. Szczególnym zainterl!sowaniem t.:ie Ołfr~ewauia, jaki _widzi~~ w Do~1u. Tech-! MARYSIA K.: Podajemy adresy Szkól Za 

Ler:ingradzie 11rzed 25 laty powstał jeden szą się księgozbiory literatury technicznej mcznym. Od te.1 chwili rnlodz1emec stał wodowych Krawieckich w Łodzi: 2-letn:a 

z p1erwszych w Związlm R~dzieckim Do- i czvtelnie. się stałym bywalcem i aktywistą tej insty 

1

! Szkoła Krawiecka Inst. Przem.-fuemie:';ln„ 

n1ów Techniki. Został on przekształcony Nad biblioteką znajduje się stale czyn- Łucji. ul. Stalina 7. Publ. średnia SzkQła Kraw:ec-

z. wystawy P.rzemys_łowej w stałą instytu-1 na i nieustannie dopełniana wystąwa Laboratorium Domu Terhnikl posiada ' ka Zeńs!rn ul. Kiliń..Ski;·go * 109. 

cJ.ę, .utrz~mu_Ją~ą ścisły. kont~kt z~ wszyst przem!słowa,. gdzie inajduj?my szereg; szereg warsztatów, obrabiarek i maszyn I JUREK JURKIEWICZ: Należy śc:ąć włosy 
~1m1 duzym1 l małymi zalriadam1 pracy, modeli prac\13ących masz~·n i urządzeń kt' h · d · · k 
uistytucjami i laboratoriami naukowymi. technicznych. przy - o!·y~ zwie :!:~Jący ~og.ą me tył o I i natii;eć kill;akrotnie s~br.dillą. a P?tem myć 

W p'lpatrr.ec, Jak pracuJą wybttnt fac!1owc;1• , szarym mydłem. Sabad1llę dwtan:e Pan yv 
_jego przestronnych. s~lach. k~óre nlg O ciekawym przykładzie praktyc:mego ale mogą natychmiast wy1>róbcwać nową! aptece. 

dy ni~ ~tC:Ją puste •. wybitni ~czem, utalcn znacr.enia tej wystawy opowiada jej kie- metodę pracy pod <:ki em do§wiudczone;:rn j * *. * . 
~owam mzyn~erow·e,. Pr7;oduJący terlinolo rowuik h1ż. Bascw. Wśród licznych zwie- instruktora. Sale laboratorium należą do BARBARA I'-.: _Uwagi Pam. są do pe"'.rnego 

zy wypłaszaJą codz1enrue ~dczyty . o n_aj.- dw.jąc~•ch zauważył on pewnego dnia mło najbardziej ożywionych w całvm gmachu. , stopma _słuszne, n;e zastan<JW'lła s1ę :f'.am tyl-

nowsiy:h zdobyci.ac~ nauk! rad"t1ecJne3. dego chłopca, który bacznie obserwował Zb!erają s~ę tu inżynier,owie i '.echnicy z 1 ~~j:C~ J~~~~~z~:t~f~h by ~~~~dao~~~~ w~~~~ 
przodu3ącyc? . dos;v1'.1dczemach z te~enu anarat do nt>grzewr.nia elekłi'ycznego. na:1odl~gleJ~zych . zaką~ow Zw1ązk~t Ra- j ilość m;eszkań, tak. by każdy z nich dyspo

calego k~a1u l o smią}ych poczynaniach Kierown;k zapytał go, dlaczego interesuje dz1eck1ego i po kllkudmowym pobycie wy nQwał pokojem wyłącznie tylkQ dla siebie, 

nowatorski:~ robot~~ko~v przen:ysło~ych. się tym modelem. Młodzieniec wytłuma- ieżdżają do swych miejsc pracy, aby zs- potrzeba kilku lat dobrej : zorganizowanej 

!'raca. te, 1~s~rtuc11. me ogram~za się .do czył. że jest kotlarzem Zakladów Kirow- stosować nowe doskonałe metod~ produk- pracy. Ostatnio w naszym mieście ruszyło się 

jeJ murow._ vi ~··!ady I '?ogad'lnln organno skich i że w ich warsztatach rury nagrze- cji oparte na doświadczoniach i praktyce troc~ę. P<l~ względem budown:ctwa .i miejmy 

wane są l'own•ez w rewnowych domach wane są przy pomocy pieców co po obej najlepszych fachowców Domu Techni!<i. na~z1e.ię, ze w ramach planu 6-le~mego ~szy 

kultury, klubach fabrycznych i świetli- ' stk1e dotychczasowe kłopoty m;eszkarnowe 

cach oddziałowych. Wielu uczonvch uda ie C all la !'A "' zostaną usunięte. Projekt Pani, polega.jący na 

się równie.i na prośbę Domu Techniki b~z mogą aOure Cut.1ęcm zcieśnieniu lokali b'.urowych jest nie prnkt:v-

pośrednio do zaltładów pracy i na miejseu o d , m czny. Zwalniając niedużą stosunkowo ~!oEć 

nzni:i.jamia :11ehranycb robotników z osiąg szczę nosc1 w samo· rzą· z·1e mieszkań spowodowałby niemożliwe wprost 
nlęciami w dzierhinie techniki i nauki. Co ... • ~ . . · .'' "'· w.arunki pracy dla zatrudffionego personelu. 

'" _ lila którego &pokój, własne biurlrn i pewne 

pewen cza<: urządzane są ogólnomiejskie minimum p.rzestrzen: są zasadnicze. Nie wol 

konferencje, technicine, na których rozpa pr'Jr..:llkrorzą '7/naczn~e zap11 n no nam zapominać. że od zakończenia wojny 

trnie się .waine zagadnienia produkcyjne. ...~ ... ' 4' lł3 owarne ~umy upłynęło zaledwie 4 lata ~ że musimy jesz-

w życiu kult\.tralnym Leningradu, Dum Akcja oszcz~dnościowa w samorządzie. tej akcji zredukowano, przy zachowaniu c~e .ti:o~he popracować, by usunąć całkowi-

Techniki zyskał sobie olbrzymią popular- łódzkim przebiega planowo. Jak wiado- 1

1 

obowiązujących norm, wartość zużytego . cie ieJ siady. 

ność, W roku ubiegłym przeszło 250 tysi~ mo, w końcu kwietnia rb . zespół pracow- opału w wydziale oświaty o 1.902.000 d., ' -0---·-------------
c~1 inżynierów, ucionyrh, maistrów, tech- ników Zarządu l\Iiej:;kiego postanowił w a w wydziale opieki sp@łecznej o 2.063.9;..t; ni ~arody dla r~bolnłków 
ni~ów i robotników kol'zystało z je~o tegorocznych wydatkach budżetowych za-1 złotych. I ~ • , , 

B I 
-· ·----... ..., oszcz~dzić op,"ółcm 114,5 miliona. złotych. Uda.ło s!ę też uzys~ać oszczędności na• Nlecodz1enn,:a ur~czystosc 

ezcze ny oszust Re!ac~e .. s~ładane przez po;;.zczeg?lne ag~n 'materiałacn kancelaryJnych, oraz wycofać I u spozywcow 
nabh~ra wlaścideU kiosków ~Y mieJ~kH~, przez wydz.iałY:• mstytucJe I bez uszcz~1·?ku dl~ ~rzędowania biur, me Spożywcy pierwsi w bm roku zakończyli 

~ przed•:;_ęb1orstwa wykazuJą, ze plan ten ble warfosc1 2,5 milJ. zł. Meble te rozdys- i KDnkul's Likrarko - Plfl.styczny dla człcn-

Na terenie Łodzi grasuje od pewnego Jest :realny. I panowano do innych agend, według ich za/ ków Związków Zawodowych. W dniu wczo

C?.asu oszust, którego ofiarnmi padają Dla przykl~du war:o P'.Z): oezyć pewne potrzebO'~vania. • I ra.jszym mt, uroczystym prn;~erlzeniu ple_num 

'\.daściciele kiosków. Kupując paczkę pa- dane, obrazugce os1ągnu~<'Ja, • u:ir:ys ·ane Zoriaruzow na l'.atlłor.zutme l•rygada na 1 Zanąd1.1 Głownego przy udzrnle delegatów z 

pierosów, czy też gazety osobnik ów płaci na polu oszczędności w wydziale ~ospo- prawy kotłów zacszczędzila ~OO tys. zł„ i tM'.enti ca\ego kr>1ju nastąJ}~lo wr~zenie ua

banknotem 1000-złotowym. Otrzymując darczym. Miał on zaoszczędzić 3.666 tys. na zbiórce złomu uzyskano ok. 25 tys. zł. I tn'~~ ;-ytyp:rr.nym .pnez J.IHY kamlydatom. 

res<:tę, w której znajduje się banknot 500- złotych. Jednak po przeanalizowamu Oprócz tego w wydz. gospodarczym zor wie fv~aw:~r:mj ll~d wyró~lony na zW,yist~ 
' t l k' h tk. h · 1· ś . . b . h . . ł d . t 11 czas ongresu " ą'li 

z1o owy, szy) im ruchem c owa pięćset- wszy~ ·_ie mo~ iwo. c1 l ~o ze ~ama~ pra 1 gamzowano .wspo zawo, me wo pracy w •ów zaw. Ludwik Lipow!'zczan, pracownik 

złotówkę do kieszeni, zamieniając ją na cowmkow stwierdzono, ze mozna FSzcze . \1trzymywamu gmachow w należytym f~bryki w Skawinie, Feliks Tomaszewski -

banknot 50-złotowy i żądając dopłaty. os~czędnośd te. zwiększyć. Postano·wiono porządku, w uporządkowaniu chodników, po1mlarny poeta zwl;i.:>.lrnwy, Sikora - rnbot 

Skargi tego rodzaju otrzymaliśmy już od zwiększyć dyscypl;nę i wydajno3ć pracv, pielęgnowaniu trawników itd itd. i - ro- niczy artysta - rzeźbia:r:z: oraz. Wilmański -

kilku właścicieli ki0sków. I oszczędnie gospodarować materiałami piś zumie się - w samym urzędowaniu (li- malarz - samo?k. r~botu~k z Ster~dza. 

Oszust jest niskiego wzrostu, lat około miennymi itp. kwidacja zaległości). Do 15 lipca rb. per- w, nr~czysto:ci teJ udział wzlęl1: Irena Pl-

30 · b · · · b p · t b · · 1 d . I d k . WO\\ arEka. sel,retarz generalny CRZZ. oraz 
\ma K~a. so .1e pr~ewaztk1e ł rą:,o:'-"y d „rokcz t e10 zo. 0~1ązano1 s1.ę. przeprto\':a- skone w:v ina u o. ona oszacowama mająt de!eg-ac.ia bratnich 'lWi?zków 'C:r.echodowacji 

gar111 ur. ·?~Y się ,z mm ze ·ną , ~1men :ie fin ro ę zttzyc1? ~p~ u 1 I~, ma en~- -'! ru.chomego miasta i wpisania j;l'o do w osobach znimy<'h diiałaczy r;wiązl{owvc·h 

go zatrzymąc; 1 oddac w ręce władz. low w agendach m1e3sk1ch. W rezultacie ksiąg mwentarzowych. (cis) Lukesa Karola i Slama Jana. (w) 

lod'denna nowe/ha „ f;xvn>.~su" 

bvł-o orzvoadkowe. Michał 

nieznajomej I wejdzie razem ze mną do kawiarni. 
Mój mąż siedzi tam z inną, chciałabym 
zrobić mu afront! - powiedziała do nie1 
go bez tchu. 

Nieznajomy spojrzał na nią z d:Ybrym, 
mądrrm uśmiechem. 

- Czy naprawdę nie ma pani więk
szych trosk i zmartwień? lecz jeśli pa
ni sobie tego życzy, proszę, możemy 

wejść. 

- Kiedy usiedliśmy patem przy her
bacie, on wrócit znowu do tego samego 
tematu - zwierza·~a się mk potem Alf- · 
cja przed Teresą - i zaczął mów;ć mi 
o tym, żq nie powinrii~rny zyć egoisty
Cl"lie sami dla c;iebie, ale 7e każdy z 
n.:is znaleźć sobie powinien ja·kiś wyż

szy cel i pracować dla ogólu. Mówił to 
z zaparem i tak sugestywnie, że zainte 
resowął mnie. Z przyjemnością spotka
łam się z nim znow11, ponieważ rozmo
wa z nim poka~ał:i mi iak·eś piP,kne ho
rvzo.ntr, których dot,·chczas nie zna·lam. 
Ujrza+am wtedy carą pustke sweqo do
tychcza.soweqo życia i ratęskni'.am z~ 

innym, bardziej pracowitym, bardz·iej 
pe'hnym i pożytecznym.„. 

~ „.A równocześnie zakochałaś się 

w Marku? - uśmiechnęła się Teresa. 
- Nie przeczę, za·kochała·rn się w nim 

- przvznaiła poważnie Alicia. - M9i 
nowy mąż zarabia w.prą·wclr.ie mniej, niż 
mecenas .6.lwirski, ale wiedzie nam s•ę 

nieźle, bo i ja również pracuję teraz i 
z:irabiarn. I jestem dziś naprawdę bar
dzo szczę~liwa: mam mądrego, warto§
ciowego męża i znalazłam głębszy sens 
w moim oustym dotychczas 7.vcio„„ 
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PRZ Y&OD Y W IC·K A I WACKA 

WACEK: - Prędko! Skaczmy!... / WACEK: - Też pomysły ma ten Wi-1 SPRZEDAJĄCY: - Witam klienta! I WICEK: - I kto pierwszy w domu? 
WICEK: - Nie wyskakuj! Zaraz prze- cek, co? A cóż to niemowlęciem jestr>m, Cz~~uż to ?kn:m? Mógł pan swobodnie Czy warto było ~kak~ć?. . . . . 

ci-e będzie przystanek! 1 żebym skakać nie umiał?„. O rety! A to weJsc drzw1am1! · I WACEK: - OJ, miałes racJę, W1cmnml 
WACEK: - To czekaj na przystanek, co? Coś mnie zdrowo kropnęło!... I WAC~K: - Widzi pan przecie, że je- Już nigdy nie będę! . 

a ja prędzej będę w domu! stcm ofiarą wypadku! WICEK: - Jestem tego pewien! 

Nowy Dom Towarowy 
Dziś rozpoczyna· się kopanie 

fundamentów 
W dniu dzisiejszym rozpoczną się pra

ce ziemne, związane z. budową nowego 
Powszechnego Domu Towarowego w Ło
d:d. 

Jak już donosiliśmy, nowy reprezenta
cyjny PDT powstanie w samym końcu ul. 
Piotrkowskiej, naprzeciwko dawnych hal 
geyerowskich, na posesji Nr 317. 

Pięciopiętrowy budynek stanie pod da
chem w końcu pażóziernika rb., do użyt
ku zaś oddany będzie w roku przyszłym. 
Pomieści on wszelkie działy i obsługiwać 
będzie ludność południowej dzielnicy 
Wielkiej Łodzi. (k) 

Specjalne seanse 
„Ulicy Granicznej" 

w kinach łódzkich 
W tnech kinach łódzkich .,Polonia". „Bał

tyk" i „Włókniarz" wyświetlany jest obec
nie film produkcji polskiej. reżyserii Ale
ksandra Forda .,Ulica Granic1.na". 

Przedsleblorstwo Państwowe Film Polski, 
~hclłC udostępnić obejrzenie tego wartościo
wego filmu jak najszerszym masom, organi
zować bedzie seanse specjalne dla świata 
pracy i w zwią,zku i tym l!'ruPowe zglosrenia 
przyjmowane są pr7..ez Okręiowy Zarząd 
Rozpowszechniania. Filmów ul. Traugutta 8, 
oraz przez kierowników wspomnianych ldn. 

Jak długo jeszcze? 
Warsztat rzeźnkki na 

ul. Stalina nadal nieczynny 
Duży zakład rzeźnicki przy ul. l\larsz. Sta 

lina 62 Jelit nadal nieczynny. O tym typowym 
objawie marnotrawstwa pisali~my przed kil
ku tygodniami. wskazuj;i,c na konieczność 
jak najszybszego uruchon1ienia tej tak bar
dzo pnżyteczne.1 placńwki . .Jak dotl\d jednak 
- nic się nie zmieniło. Córka. aresztowanego 
1a nadużycia rzeźnika Pasikowskiego w ia· 
den sposób nie chce dopuścić do oddania za 
kładu na użytek ogółu. 

TymczaseJn run na wę1lliny jest duży I Ist
niejące warsztaty z trudem mogą, podołać za 
daniu. Zakład przy ul. Marsz. Stalina może 
przerobić t,Yiodniowo około 10 ton mięsa. 
Czy można więc dopuścić do tego, aby nadał 
1tał bezuiyteoznie? Interes ogółu wyman 
bl'~zględ11ego wkroc-zenia władz. JeśU p. Pa 
sikcwskiej „nie kalkuluje sill" Qddanio w 
dziertawi: warsztatu - to trzebi' go zająć 
drogą rekwizyc,jl! {!i) 

Trochą deszczu, trochą słońca!... 
Pan Hieronim jest bardzo -iazdrosny o swą 

tonę. Wczoraj na pnyklad małżonka pana 
Hieronima spóiniła się o kwadrat111 na ko
lacj(l. 

- Gdzie byłaś, Helenko? ..• - pyta groźnie 
pan Hieronim. 

- Wiesz przecf(l... - od1>0wla.da zalotnie 
łonka . ...,... Na spacerze. 

- Sama? .•• 
- Omywiś<'ie ... 
- Z kim sama? 

* „ * 
WIC'lkie zebr1rnie antyalkoholowe. 1\lówca 

Jrzmi z trybuny. 
- Ja uważam, :il' m1.,lłepil'J byłoby gdybyś

my całą wódkę, wszystkie likiery I wina wy· 
lali do mo~a! 

- Brawo! - r~·knął Jakiś face• n11 sali. 
- Czy pi!n jest antyalkoholikiem? ..• 

zwraca się doń po cichu sąsiad. 
- Nie, pa.nie, ja jestem nurkiem .•• 

• • * 
Za.gadka. 
- J11-1< się nazywa stw.orzenie. które ma 

dwie nogi I pierze?~ 
- Ptą.k?.„ 
.... .Nie, pra~k• 

Likwidujemy przedwojenne zaniedbania I 

Dod tko e kre yty 
pozwolą wyremontować wiele domów i mieszkań robotniczych. - Łódź 

uczci Swięta Wyzwolenia współzawodnictr1em pracy na odcinku 
porządkowania miasta 

Z wielką radością społeczeństwo Lodzi przyjęło wiadomość o przyznaniu 
przez Radę Państwa i Rząd 8 miliardów złotych na cele, związane z poprawą wa
run)iów bytu klasy robotniczej. 'M:iasto nasze jest obok Warszawy jednym z pięciu 
ośrodków kraju, który korzystać będzie z tej powainej dodatkowej, dotacji. 

kiem, zieleńców, punktów sanitarnych itp, 
w dzielnicach zamieszkałych przez lud
ność pracującą. 

Tylko z centralnego Funduszu Gospodar 
ki Mieszkaniowej i lokalnych FGM Łódź 
otrzyma na drugie półrocze rb. 700 miJio„ 
nów złotych. Władze dokładają starań, 
aby wma ta została wykorzystana do No
wego Roku. PPB i SPB wykonają remon
ty za sumę 100 milionów. Poważny będzie 
też udział w akcji Centrali Rzemieślni
czej, a zwłaszcza Pomocniczej Spółdzielni 
Członków Cechów Budowlanych, która 
podjęła się wykonania zamówień i zleceń 
Zarządu Nieruchomości na łączną kwotę 
200 milionów złotych. Setki domów i 
mieszkań wyremontowanych odda się rło 
dyspozycji ludzi pracy jeszcze przed zimą. 

Chociaż nie wiadomo jeszcze, ile z tej 
sumy przypadnie w udziale Lodzi - pew 
ną rzeczą jest, ie pomoc ta będzie znacz
na. Fakt objęcia naszego miasta tą donio
słą kampanią kredytową wskazuje na to, 
że czynniki rządowe rozumieją koniecz
ność zwiększenia rozmachu akcji remon
towej w Lodzi oraz nieodzowną potrzebę 
rO"lhudowenia i ulepszenie urządzeń zdro 
wotnych i socjalnych w dzielnicach robot
niczych. 

Dotacje, jakie przyznane zostaną Lodzi 
przychodzą w samą porę. -Znajdujemy się 
w takiej sytuacji, kiedy sezon remonto-

wo-budowlany nab\era dopiero właściwe• 
go rozmachq. W pierwszym półroczu rh. 
nie wykorzystaliśmy wprawdzie wszyst
kich możliwości (choć przyznaną z FGM 
kwotę 190 milionów wydatkowano), jed
nak przeprowadzana reorganizacja akcji 
uporządkowania i ratowania niszczejących 
nieruchomości, wskazuje na to, że przy 
nakładzie energii i wykorzystaniu wszyst 
kich środków technicznych, można będzie 
w bieżącym sezonie oddać do użytku spo-. 
rą ilość mieszkań robotniczych. To samo 
dotyczy zamierzeń w zakresie zakładania 
łlohków, stacji opieki nad matką i dziec-

Tym razem to nie 1,lipa•• 1 
Ogromny może być udział samego społe 

czcństwa w tej wielkiej akcji. Dużo zale
żeć będzie od komitetów domowych, od 
ich inicjatywy, przedsiębiorczości i pracy. 
Odbudujemy szybciej Łódź, jeśli zwycię
ży koncepcja, że sami mieszkańcy zbioro
wym, ofiarnym wysiłkiem, mogą i powin 
ni dopomóc władzom w likwidacji zanied 
bań na wielu odcinkach życia komunalne
go. Komitety obywatelskie w dzielnicach, 
a nawet oddzielne komitety domowe, któ 
re zorgani~ują i zaofiarują swoją pracę, 
otrzymają wcześniej pieniądze na drobne, 
a nawet poważniejsze inwestycje i napra
wy. 

Trojaczki w Zgie rzu 
Matce i dzieciom trzeba pomóc! 

Zgierz żyje pod wrażeniem sensacji. I to 
nie byle jakiej. Otóż wczoraj lotem błyii
kawicy miasto obiegła wiadomość, że jetl
n.a z mieszkanek powiła trojaczki! 
Szczęśliwą matką jest Krystyna Kacz

marek, żona robotnika miejscowej fabryk\ 
bawełnianej. Kaczmarkowie mieszkają 
przy ul. Słowackiego 13, ząjmując jeden 
niewielki pokoik. Dotychczas rod?:ina 
składała s1ę z czworga osób: Józefa i Kry 
styny Kaczmarek oraz z dwojga dzieci -
jednorocznego chłopca i dwuletniej córki. 
Obecnie po tym szczęśliwym wydarzeniu. 
rodzina Kaczmarków liczy więc siedem 
osób. 
Rozwiązanie nastąpiło ubiegłej nocy. Do 

położnicy udał się lekarz Ubezpieczalni 
Społecznej w Zgierzu dr Szefler, który 

odebrał trojaczki - trzy dziewczynki. 
Fakt przyjścia na świat trojaczków lud

ność Zgierza powitała z wielką radością, 
a to że urodziły się trzy dziewczynki, 
mieszkańcy komentują sobie jako nieomyl 
ny znak trwałego pokoju. 

Noworodki są zdrowe, ale jak każde 
wieloraczki wymagają troskliwej opieki 
lekarskiej. Dlatego też postanowiono prze 
wieźć ;e do szpitala Anny Marii w Łod7j, 
Okazało się jednak, że w szpitalu „nie ma 
miejsca". Uważamy jednak, że w tego ro
dzaju wypadku miejsce musi się znaleźć. 
Trojaczki zgierskie i ich matka muszą być 
otoczone należytą opieką, ludność zaś z 
pewnością okaże serce rodzinie Kaczm~r
ków, spiesząc z pomocą w postaci podar-
ków i datków pieniężnych! (s) 

N~e będziie kombinacji 

Wszystko przemawia za tym, że argu
ment ten natrafi na podatny grunt wyro· 
bionych społecznie komitetów domowych. 
Już teraz organizują się w Lodzi komitety 
mi•zkańców, które, pragnąc uczcić dzień 
22 lipca rb., Święto Wyzwolenia i Mani
festu Lipcowego, zgłoszą wkrótce swoje 
zobowiązania w formie bezpośredniej pra 
r.y nad uporządkowaniem miasta i odre
montowaniem domów. Niektóre z tych ko 
mitetów na terenie poszczególnych Sta„ 
rostw Grodzkich, wezwać mają inne do 
współzawodnictwa. Będzie to powaina 
akcja i radosna forma uczczenia Święta 
Lipcowego, w rocznicę uchwalenja Mani
festu, który był podwaliną budowy demo 
kracji ludowej w naszym kraju. Czerwo„ 
na Łódź $więto to uczci w praktyczny, 
konstruktywny sposób! (sg) 
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przy kupowaniu mięsa 
Od 1~go lipca - bony zamiast legitymacji 

Pożar Sytuacja na odcinku zaopatrzenia lud
ności Łodzi w mięso i tłuszcze poprawia 
się coraz bardziej. Zwiększenie ilości dn.i 
mięsnych, oraz poważne zapasy, jakie le
żą w chłodni Rzeźni Miejskiej - są tego 
najlepszym dowodem. 

Obecnie w celu umożliwienia wszyst
kim ludziom pracy systematycznego roz
działu mięsa wydano zarządzenie, doty
czące sprzedaży mięsa nie na legitymacje 
związków zawodowych, jak dotąd prakty 
kowano, lecz na odcinki bonów tłuszczo
wych z tym, że odcinki te otrzymają wszy 
scy posiadający zaświadczenia :i rniP.is:ca 
prAQ'-

Zarządzenie to wchodzi w życie z dniem 
1-go lipca br. Ma na celu ukrócenie róż-
nego rodzaju kombinacji z wypożycza- W zabudowaniach gospodarsldch Wladysła 

wa Jelińąkiego i Bronisława Kotlickiego w 
niem, zakupywaniem i podrabianiem legi- Tuszynku wybuchł pożar. 
tymacji związkowych, co w rezultacie Na pomoc wyruszyły oddziały Straży Po
powodowało, iż ogromna część mięsa była żarnej z Łodzi i z Tuszyna. Niestety, drew
wykupowana przed poludniem przez ludzi niane, kryte słomą zabudowania spłonęły 

doszc7.ęh1le przed przybyciem ekipy ratow• 
zgoła do tego nieuprawnionych, niozej. Przyczyn pożaru nie usta.lon-0. 

Od 1-go lipca każdy pracujący będzie • • • 
mógł nabyć mięso o każdej porze dnia, w 1 k 

1 
J 

1 8 
..__,_. J 

· ł.k •t • • d I mesz a.n u an ny zymau:uue przy 
ma3ąc ca 0'":1 ą ~waranc3ę, ze ~o cz~s, ul. l{ołłąt.lja od niewyłączonego żelnka ele-
gcly spę.dza poł .dma p~zy pracy, ~ikt. me- ktrycznego u.palli się stół, oraz podłoga. 
uprawmony we zab1e1'z„ nalezneJ mu Przybyła na. mie.Jsce Stra.i Pntla:rna ogień u• 
porcji.. 1wl tra.siła. ~) 
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Azja budz~ sięL. Dziesiąć głównych tras 
' ~\'0~, ~.""~~~<;: " gigantyczne; sztafety ZMP w dniu Święta Odrodzenia Polski 

'\ , '\,.~ -::_ Na posiedzeniu Centralnej Komisji i powiatowych, przekazując swoje meldun OlBztyn - Warszawa, 304 km, 5 etapów. 
Igrzysk Sportowych w dniu obchodu świę ki o czynie lipcowym i stanie organizacyj Trasa III wyrusza 18.VII. Suwałki -

J. k - J ta 22 lipca br. sztafeta Związku Młodzieży nym na dzień 1 lipca. Białystok - Warszawa, 340 km, 5 etapów. 
'..J~ • _ l, Polskiej uznana została jako jedna z naj- Start ze wszystkich miast wyjściowych Trasa IV wyrusza 19.VII. Chełm - Lu-
"'' '- ważniejszych imprez sportowych w całym i etapowych nastąpi o godzinie dziesiątej blin - Warszawa, 277 km, 4 etapy. 

kraju. na centralny sygnał radiowy wg. następu I Trasa V wyrusza 18.VII. Przemyśl -

W zupełnej ciszy czterej przyjaciele od 
dalali się szybko od farmy, aby zmylić po 
goń prześladowców, którzy rozsypani w 
tyralierę przeszukiwali zarośla. Stary Tu
buoi prowadził ich do bezpiecznej kry
jówki. 

Wreszcie po kilku godzinach marszu za 
trzymali s!ę wyczerpani na odpoczynek. 
Rozpalili ognisko i Maona rozpoczął swoją 
opowieść. 

- Kiedy- byliście zajęci rozmową-z Hog 
gensem, usunąłem się i poszedłem zbadać 
czy nie ma jakiejś zasadzki na drodze. Po 
dejrzenia moje okazały się słuszne, gdyż 
po wyjściu z farmy zatrzymał mnie jeden 

cowana, że dzieli się na dziesięć tras głów Trasa I wyrusza 17.VII. Hel - Gdańsk Trasa VI wyrusza 18.VII. Zakopane -
Technicznie sztafeta została tak rozpra I jącego terminarza: Rzeszów - Warszawa, 413 km, 5 etapów. 

nych, do których dobiegają uczestnicy - Warszawa, 470 km, 6 etapów. Kraków - Kielce - Warszawa, 409 km, 
ze wszystkich kół gminnych, miejskich I Trasa II wyrusza 18.VII. Goworowo 5 etapów. 

Pisarski pokonał Jas ólq 
Pięściarze LKS Włókniarza walczą na Pomorzu 

W rozegranym w StaTogard.zie towa.rzy- wygrał wa.Ikowerem z powodu braku prze
ski.Jn sptkaniu bokserskim łódzki „Włók- ciwnika. 
niarz" pokonał team „Związlrnwiec" (Staro- ŁKS Włókniarz r()l'Legrał drugie spotkanie 
gard) _ „Związkowiee" (Szczecin) 11:5. Naj- w Szczecinie z mtejszym Ogniwem. Mecz za 
ładniejsze spotkania stoczyli Ka.rgier ze kończył się wynikiem remisowym 8:8. 
Zdziennickim oraz Marcinkowski z Ciupką. Wyniki: w muS'Zej ROżYCKI (Wł.) poko-

nał GRABOWSKIEGO, w piórkowej I OL-
Wyniki walk: w muszej KARGIER (Włók- CZYK (Wł.) przegrał z BARGIELEM, w piór 

nian) zremisował ze ZDZIENNICKIM, w ko ki>wej 11 STANISKOWSKl (W) wypunktował 
guciej OLCZYK (Wł.) wypunktował IZYDOR STACHOWICZA, w lekkiej DEBISZ (Wł.) 
CZYKA, w piórkowej !MARCINKOWSKI wYgT&ł przez t. k. o. w tneeiej rundzie z 
(Wl.) wygrał z CIUPKĄ na punkty, w lekkiej PEbCEM, w I półśredniej KONICKI (Wł.) 
DEBISZ- (Wł.) przegrał z SADOWSKIM, po wypunktował GORSK!EGO, w li półśredniej 
wYrównanej wa.lee, w półśredniej NOGAJ- NOGAJSKI (Wl) poddał się w li rundzie 
SKI (Wł.) wygrał przez oddani si PETRE BUBIE, w średniej ~~ZOREK (Wł.) ~rze 

. . . P e C: grał przez dyskwalif1kar1ę w III rundzie z 
LA, w sredmeJ WIECZOR_E~ .(\~.~ wygrał z POSMOWSKIM. W półeiężkłej JASKó~A 
KACZOROWSKIM, w połc1c:zkLeJ JASKÓ- (Wl.) po ba.rdzo brzydkiej walce przegrał z 
ŁA (Wł.) wygrał przez k. o. z KNIEWSKIM, I PISARSKIM. Jaskóła w trzeciej rundzie o
w ciężkiej RUTKOWSKI („Związkowiec") trzymał napomnienie za nieczystą walkę. 

Sportowcy warszawscy uczcili pamięć Ja
nusza Kusocińskiego biegiem srlafetowym 
na trasie grób Kusocińskiego (Palmiry) -
Akademia. W. F. Eblany. W biegu wzięło u
dział 30 sztafet. 

Sta.rt sztafet P-OPrzedz.iły uroczystości przy 
grobie Kusocińskiego w Palmirach. Po pr7.e
mówieniach nrzedstawlclele PZLA, WOZLA 
i Akademii WF złcżyli wieńce na grobie, a 
następnie, po p&b-raniu ziemi do paJecz:.ek. 
wystartowały sztafety do 20-to kilometrowe 
go biegu. 

Bieg wygrała srlafeta „Spójni.'' I w eza<Jie 
1:12,16, przed AWF I - 1:13,411,4 i ,,Koleja
rzem - Polonią" - 1:15:04,8. Dwa ostatnie 
miejsca. zajęły sztafety GUKF. W :i,wycię
skiej sztafecie „Spójni" biegli znani długcdy 
stansowcy B<miec:ki, Statkiewicz i Ruszlew
ski. Wszystkie 30 szta.fet ukończyło bieg. 

Po przybyciu biegaczy na słf!dion w Aka
demii WF i defiladzie uczestników, ro2'PO<lzę 
to doroo:ine zawody lekk!l>at!etycme, między 
reprezentacjami Warszawy i AWF. 

Trasa VII wyrusza 18.VII. Cieszyn -
Katowice - Wrocław - Warszawa, 382 
km, 5 etapów. 

Trasa VIII wyrusza 16.VII. Zgorzelec -
Wrocław - Warszawa, 564 km, 7 etapów. 

Trasa IX wyrusza 17.VII. Kostrzyii --. 
Poznań - Warszawa, 468 km, 6 etapów. 

Trasa X wyrusza 15.VII. $winioujście 
- Szczecin - Bydgoszcz - Warszawa, 
662 km, 8 etapów. 
Ogółem sztafeta przez trasy główne, 

przebiegnie około 4.300 km. zatrzymując 
się w 56 miastach etapowych. Uczestnicy 
sztafety przebiegają odcinki biegowe w 
w miastach do 200 mtr. Ma to na celu 
wciągnięcie do sztafety jak największej 
ilości młodzieży szkolnej, robotntczej 
i wiejskiej. 

Z chwilą przelp·oczenia granicy miasb, 
odcinki biegowe zwiększają się do maksi 
mum 500 mtr„ biorąc za zasadę przebieg
nięcie 1.000 mtr. w ciągu 4 ,minut. Dopusz 
czony jest również udział sztafet kolar
skch, motocyklo'<'rych i konnych, a to na 
odcinkach zupełnie nie zamieszkałych. 

We wszystkich miejscach, gdzie ma na
stąpić przekazanie meldunków sztafeta się 
zatrzymuje, następuje krótkie przemówie 
nie przedstawiciela ZMP i odegranie hym 
nu Światowej Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej. · 

W miastach etapowych oprócz uroczy
stego przekazania meldunków i przemó
wień odbędzie się akademia. 

W sztafecie weźmie udział około 100 ty 
sięcy zawodników. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

P - -k- Trzecfa porażka COKA 1erwsze wyna I Zeszłoroczny mistrz piłkarski ZSRR druży 
piłkarskich spotkań o wejście do li ligi na CDKA odni()Sła w tegorocznych spctka· 

. niaeh mi;itu&wskich tnecią porażkę, pnegry 
\V ub. niedzielę TO'ZJH>częły się r-02:grywkl o KGleJar~ (Gdynia) ~:2 (3:0),_ Polonia. (Leszno) 1 wając z Dynamo (Kijów) 2:3 (2:2). Obie 

wejście do II ligi piłkarskiej w poszczegól- - KoleJ11rz (S7.aecm) 9:1 (.>:O). GRUPA IV. t bramki dla CDKA stnelił środkowy napast
nych grupach. w pierwszych spotkaniach . pa Prn_ch . (Pi1>nki) - Sparta (Zamość) 2:~ (O:O), nik Fied1>tow. 
dły na.stępujące wyniki: Włokmarz .<Częstoo~owa.) - Conco~dia 4:2 W drugim spotka.n.lu Ienln.ATadz:ld „Zenit" 

GRUPA I. Kolejarz (Przemyśl) - Staracllo (2:1). Bramki dla Włokniarza uzyskali Jędrz.~ zre..misował z zespołem lotników moskiew• 
• ----------------•• jewskł - 3 i Mula.rczyk - l, a dla Concordu skich WWS 2·2 wice 1:0 (O:O), Resovła - Budowlani (Kra- Kawczyń!!ki i Jędrzejczyk. GRUPA v. Kole- · ' 

z dozorców • 

Stawczyk W Setce" lców) 5:1. GRUPA Il: Metal (Bytom) - Gór- ja.rz (Olsrtyn) - G'wardla. (Białystok) 2:0 I 
'' nłk (Janów) 1:0 (1:0). GRUP A III. Brda - (2:0). Znicz - Orlęta (Luków) 9:0 (3:0). I Siatkarki Polski wyrównał rekord Polski · I 

w międzyokręgowym meczu lekkoatletycz K - k b I - wygrały z rep- Rumunii 
nym Poznań pokonał Szczecin w stosunku ap1a Jl pierwszy Międzypaństwowe spotkanie w siatkówce 
137:84 pkt. W ramach zawodów Stawczyk w , • S , • . L, d • W żeńskiej reprezentacji POLSKI i RUl\lUNII 
biegu na 100 mtr. wyrównał po ra.z di-u,.-i w wysc1gu po1n1 na tras'e o z- arszawa zakończyło się zwycięstwem siatkarek pal-
rekord Polski wynikiem 10,6, drugi był Bubl W nleddelę odbył się wyścig kolarski o ml 3:25,15 godz„ wyprzedzając następnego za- skich w pięciu setach 15:9, 8;15, 16:18, 15:3, 
- 10,8. strzostwo ZS Ogniwo na trasie Łódź - War wodnika o prawie 3 minuty. Dalsze miejsca 15:8. W drużynie polskiej wyróżniły się ZA-

w· biegu tym Stawczyk wystartował b. sła szawa (130 kim.). W wyścigu startowa.li naj- zajęli: Napierała (Ogniwo), Wrzesiński (Ko- KRZEWSKA i WOJEWÓDZKA. 
bo i &tracił szanse p.obicia rekordu Polski. W I lepsi kolarze związkowych klubów sporto- lejarz), Bukowski (Ogniwo), Ma.nowski (Ogni W międzypaństwowym mec<zu siatkówki 
biegu na 200 mtr, Stawczyk osiągnął czas wych całej Polski w liczbie 40-tu. wo). Stolarczyk (PTC). Drużynowo zwycięży męskiej RUMUNIA po równorzędnej grze 
22,2. Wyścig wygrał Kapia.k (Ogniwo) w czasie la drużyna wanzawskiego Ogniwa. I pckonała POLSKĘ 3:1 (7:15, 15:5, 15:9, 15;12/. 

117) 
- Gwiżdżę na to, co opowiada o I wiamia, z której opinią liczysz się aż 

mnie kawiarnia - przerwa~ jej znowu ta,k bardzo, o tej twojej pasji do„. bri
tak bardzo już oprys1kliwie, że Felicja dża!... Uważaj więc, żeby nie dcwie
umilk'ła obrażona. dział się o tym i twój mąż, bo mogą stąd 

Przez parę chwil siedziała w milcze- wyniknąć niepotrzebne komeraże. 
niu, a potem spytała chłodno: - Dziękuję ci, drogi s·iostrzeńcze, że 

- Dokąd mam c ię zawieźć? się tak troszczysz o cześć swojej ciotki, 
- Do "Esplanady", gdzie za pÓ'ł go- a.le nie martw się! Już ja sobie dam ja-

dziny spotkam się z „tą twoją krawce- koś radę bez twoich cennych rad - rze 
wą!'' - powiedział z przekorą w gło- kła z cie,rpką nonszalancją Tychwiczowa 
sie, a potem (ponieważ był wyraźnie w i kazała szofernwi zaitrzymać się przed 
z4ym humorze) spo•jrza'ł złośliwie na swo 11 Esp!ana,dą''. 
ją ciotkę. Wieruszówna przyszła na spotkanie 

- A ty naturalnie jedziesz znowu na punktualnie ja,k zawsze i ja•k zawsze pro 
partyjkę bridża? mienne były jej dobre oczy. 

- Jakbyś zga·dłl - uśmiechnęła się - Dobry wieczór, ci! - uśmiechnęła 
trochę sztucznie Tychwiczowa. się ciepło, ale Leszek nie dostrzegł ani 

- To nie jest moja sprawa, a,le, sko· promienności jej oczu, aini serdeczności 
ro mówimy już na aż tak intymne tema- uśmiechu, myśląc o innych oczach i o in
ty, to pozwól, że zwrócę ci uwagę, iż nym uśmiechu. 
trochę za wiele mówi dzisiaj łódzka ka· Wieruszówna zjawił'a się na to spo·tka 

nie po raz pi·e,rwszy w swoim zeszłoro-1 Dotychczas 9rzys~uchiwał się zawsze 
cznyrn c iepłym palcie. z życzl 1wym pó'iuśm1echem jej "rewoiu-

Ubiernła się zazwycrnj gustownie q njnyrn" wywodem, teraz jednak słowa 
choć bardzo shomnie, ale to stare pa·I- jej znudzi~y go. 
to by'.o trnchę za skromne i Leszek zau- · - l co mnie to wszystko może obch~ 
ważył ts> momentalnie. dz ić? Swiat Krystyny, to jest inny, obC'/ 

Rzecz interesująca, że choc i aż nie dla rnn :e zupełnie świ31, szary, smu't,1y, 
był drobiazgowy, ten szczegói'. jak gdy- który mnie nie nęci i nie interesuje! -
by zniechęcił go trochę do Krystyny. A przypomniat mu się nagle zadszny, s;;::>o 
może wzrok jego przyćmiło wspomnie- ko:;ny, pach·nący dobrymi perfumami S3-
nie o eleganckiej pannie w wytwornym lonik Teresy Starskiej, w którym kiedys 
ciemnym pł·aszczu r w czarnych jedwab- gwarzyło się tak miło i beztrosko„. 
nych pończosz1kach, .którnj pachnącą Powiedział jej coś ta1k bardzo szorst-
dłoń pocałował niedawno? ko, że Krystyna s,9ojrzała na niego ze 

- Teresa jest jednak bardziej wy- zdziwieniem i z rozżaleniem. 
tworn~! - bez o~ywieni~ . przys!uchi- - Czy m ia;eś może jakieś k~opo·ty? 
wał się gawędzemu swoJeJ towarzysz- - spytała s i ę ciepfo. 
ki. . , . , . , . , . M i ał jednak naprawdę dobre serce, 
W1eruszown~ m1a•1a jaK : e~ tm'.1 k!opoty bo u.czuł coś jak zawstydzenie: 1i przez 

w_ pracy. A tej no~y u.rodziła się ich są- reszitę wieczoru usiłował być dla niej 
s1adce Komarowej dz1ewczyinka. ja•k najbardziej uprzejmy. 

- Komaf jest od czterech miesięcy Zaraz potem rozwiafo się trochę de-
bezrobotny i choć kiedyś opowiadał, ne<rwującego wspomnienia o P'ięknej 
że chcia•l1by mfeć koniecznie dziecko, pannie w żałobie. l znów na.deszlły do
teraz raczej się zasmucił niż ucieszył. bre, spoko}ne dnie. 
Pomogliśmy ~m, a!e czym jest taka do- W międzyczasie auto, które Strzelmir 
rywcza pomoc? Słusmie twierdzi Ma- ski na'był od swego wuja, bykf już wre 
rek, że społeczeństwo musi być tak zor szcie wyrnmpntowane, i oboje wyjecha 
ganizowane, ażeby rodząca matka otrzy- li w pewien sobotni dzień - chociaż 
mywała w podobnych wypadkach nie pogoda była typowo jesienna - za 
jaiJ:mużnę lecz ustawą przew4dz iany za- miasto. 
sHek! - dowodziła z przekonaniem. ro. c. ri.) 
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